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obeijśda, B iz ie  cztery diri Steniu, gttym do ciebie szła, przenocowała. Dajże -mi 
tobołek, fgm weźońj k ij i ipońpiesaj sfe, albo oprzyj *Sę iia .m n ie  — i  chodźmy!

1 pośli drogą dalej, wsłuchani w  wieczorną ciszę zachodzącej zwolna nas 
ziemią nocy i w  bicie własnych rozradowanych serca — a aniołowie niewidomi 
tcwairzysSyli mi wśród pustkowia i radowali Isię ich prosteYffi niewinneani duszami 
i Śpiewali im w  ich sercach cichą pieśń fiEKfczgfeo szc.żasćia. (C. d. n.).

I le  E u r o p a  m a  ż y d ó w ?
Ogólna ich suma sięga1* już 9 miljcmów 785 tysięcy. Najwięcej jest ich 

w Polsce, bo aż 3 mil-jony 125 tysięcy, następnie w  Rosji 2 am on y  970 tysięcy, 
w  Rumunji 800 tysięcy, w  Niemczech 585 tysięcy, na.. W ęgrzech 473 tyśięcya 
w  Czechosłowacji 350 tysięcy, w  An glji 30 tysięcy, w  Austrj£  220 tysięcy, m g  
L ilw ie  161 tysięcy, węł.Fraticji 163 tysięcy, w  Holandji 120 tysięcy. — W  iirnyoh 
ku fach  eurapejśgich liczba Żydów’ jest -stosunkowo nióżńaćzna. Najmniej ich 

•;ma Norwegja, bo zaledw ie 14 tysięcy.

Małgośka z PI. Gta.
Z J:tkif!iii^vlclziwiiftm. jakby utęsknieniem czekałam 9-gó września, 

żeby me ^apówiteS, wyłożyłam  sobie nawet na&ż „Głos Dziewcząt",• gdzie 
cv -komiHńk&taoliyMdswi® że 9’śgo w rześma1 o godtżinie 5.30 rano odbędzie 
się nabożeństwo SodaLicyjne —( myślę sobie —  po przerwie dwumiesięcznej 
w c.zasfe,W kaayj kó^eiół św. Barbary będzie wypełnionjvSodaliskam i, więc 
wybj-alam sje nawet wcześniej, żeby być bliżej ołtarza i lepiej słyszeć 
kazańko (55 Mofl&fatdrgiii Ooś m ię'jednak tknęło i dzień przedtem ypotkaWśzy 
się z moją, Zuzią, mówię do niej: •postanowiłySfiiy raz porachować naSzś-i 

flSpdaliSki, w jak  w ielkiej Sczbie -schodzą Się na nabożeństwa —  wóźże ;sobio 
w iększy różaniec i stań wEBównem wejściu jutro w  kościele .św. Barbary —  
a, ja  st-ąiię prz^- wejściti od Małego Rynku i tak na różańcu porachujemy 
wsfjtstkie, które wchodzą do kp&fioła —  jedna, druga mniej Aninie jsza «o to, 
ale na&gółjbędzie liczbaBc.ffltid lB|fi|—  takeśmy też zrobiły. I  co (powiecie, 
ilcrfteż naliczyłyśm y razem? —  tytko Się ntfi dziwcie! Naliczyłyśm y do 
gpefemy 6-t’e jif—  wiole? —  aż 165 —  dziewcząt Socjaliśafc, bo mężczyzn 
i innych kobiet, k td s K  przyj&odzą, |jafc r&^jykle na nabożeńst.wey&pus.żęza- 
łyśmy —  165 było dą;6-tej S id z in y ;— * 9 6 - t e j  godzinie rfahśainą Mikę św. 
przstezflp kilkadziesiąt więcej,, licząc w to ii,śpiewaczki, które, przeążly przez- 

I z  ijgęąjętję na chór —  deciągło wije- raz ta i do 218 z naszyjch!! Zgąńźa 
i złość innie porwała, ledwią. mię uspokoiła Zuz i a . . .  A  wiecie w M  ife- 
n$g)2ff do Sodaltóji dziewcząt? Jeśli nie wiecie. to wam powiem: przeszło 
1.200 —  słowami piSję: tysiąc dw ieście. .;52ł*8 tFyłp ńa nabó ięn stw ie|^& fij 
Sadalist k — • wybranek niby —  Najświętszej.’; • Panienki uważały sigj za 
uwolnj,oife-. od obowiązku uczęstnidzenia w  nabożeństwie —  'agńjpza! A- prze­
cież t-o należy do obowiązku i jaśli która •zaniedbuje łśitj przez pewien 

H&za® w  bowiązka-cli sodalicyjnyołi. to tein -samem przestaje Sodaliską. 
c h c i a ł a b y m 00 razy p[p\vtórzyć, żeby każda dobrze sobie zapamfętała . . .


